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Krupp przed sądem 
W połowie bieżącego miesiąca rozpo 

cznie się w Notytnberdze proces kiero
wników koncernu Kruppa. · 

Alfred Krupp, liczący 40 lat, który w 
rok U J 943 ZOSta ł Właścicielem Całego I 

~oncernu, oraz inni byli dyrektorzy 
tych zakładów oskarżeni są o werbo
wanie do pracy przymusowęj cudzo
ziemskich robotników, złe obchodzenie 
się z jeńcami wojennymi i więźniami 
obozów koncentracyjnych oraz o użyt 
kowanie fabryk w krajach okupowa
nych dla celów agresji. 

Zastępca głównego prokuratora z ra 

I ) mienia USA Józef Kaufmann oświacl-
Nr 301 1599 czyl, że przewód sądowy udowodni, iż -----''--------------------------------~----..!..----- koncern Kruppa, który swego czasu do 

Z n. o' w sp r·a w a. N. 1· e m 1· e. c starczał Bismarkowi, cesarzowi Wilhel mowi 11, ·a następnie Hitlerowi armat 
i innej broni, nie czynił tego z pobudek 
patriotycznych, lecz przyłączył się do 
szeroko rozgałęzionego spisku przeciw • k ko traktatowi wersalskiemu Koncern na warsztacie onlerencii ·Czterech Ministrów. _ - Pomyślne wynikt ten jeszcze na długo przed objęciem 

d , władzy przez Hitlera zorganizował po· otychCZc50WVCh rozmów W sprawie b. kolonii włoskich wojenne uzbrojenie Niemiec. 

W czwartek rozpoczyna się konferen
cja zastępców ministrów spraw zagrani
cznych, którzy mają przygotować kon
ferencję Rady Ministrów spraw zagrani
cznych 4 mocarstw, wyznaczoną na 25 
listopada. 

Jak donoszą korespondenci polityczni, 
zarówno w Londynie .iak w Waszyngto
nie uważają tę konferencję za niezmier
nie ważną, ponieważ jest już najwyższy 
czas rozwiązać problem niemiecki i dal
sza zwłoka nie jest wskazana. 

W kolach anglosaskich mówi się o pro 
fekcie, przewiduJącym Jedność gospo
darczą Niemiec i ograniczony zasięg wła 
dzy centralnej, 

Koncern Kruppa dopomógł Hitlerowl 
terz.e obserwatora razem z członkami I Korespondenci dyplomaty:::zni '1:wierdzą. do wojen agresywnych. W dowód wdzir 
immisji. Komisja ma zbadać na miej- że osiągnięcie porozumienia przez za- czności za poparcie, Hitler wydał t.zw 
scu sytuację na pcgraniczu pomiędzy I stępc.ów Czterech Ministrów w zakresie „ustawę Kruppa", na mocy której cal) 
A·l:Jisynią a francuskim SomaJi ze wzglę- szeregu spraw, dotyczących b. kolonii ko~c.ern stał się jego dziedziczną włas 
d1u na to, iż granica pomiędzy tym.i tery- włoskich, pozwala spodziewać się po-~WA 4 "'ił'<k'Wi#lliSJlll&IWW7 
toriaml inie była nigdy definitywnie usta- myślnego wyniku rozmów w sprawie 
kma w komisji. · Niemiec. 

Anglosasi mieli · pcmóc 
w obaleniu obecnego ustroju Rumuitil. - Proces 
· Maniu odsłania szczegóły sp sku 

Pierwsze dni procesu buka;-eszteńskie- Odpowiadnjąc na pytania prokuratora 

O pnwrót Pol~l<ów 
N!!ta Rląl!u ro :ck 'e~o do U~A 

Ambasador RP w Waszyngtonie Winie 
wicz złbżył ministrowi Marshallowi no
tę, przedsta wia.iącą problem Pniaków w 
Westfalii i Nadrenii, pragnących powró·. 
cić do kraju. 

go . uja wnNy już sensacyjne szczegófy. oskarżony Serdici powiedział, iż Maniu 
dowodzące, iż dr. Maniu przygoto- w czasie !>wych rozmów z anglosaskimi 

• * • wywał spisek przeciw Rumunii. •prizedstawicielami użył zwrot.u: „nie 
Zastęipcy ministrów spiraw zaigrani:cz- oparty na interwencji państw obcych. walczę o Rumunię. lecz również o Wiel

nych czterech mocarstw, zakończyli w trakcie zeznań Maniu przynał, że pod ką Brytanię i Stany Zjednoczone." 
pierwszą fazę konferencji, · poświęcone! wpływem swoich przyjaciół Z\V-rócił się Serdici potwierdził również zgodi1ość 
sprawie przyszłości b. kolonii włoskich. do szefa amerykańskiej' misji Berry'ego, wywiadu opublikowanego przez kores-

Ambasador polski zwrócił się do mi· 
riistra amerykańskiego z prośb ł ah~ 
przedstawiciel USA w Sojuszniczej Ko· 
misji Kontroli w Berlinie, która zajmu~ 
się sprawą Polaków w zachodnich Niem 
czech, otrzymał polecenie pozytywnego 
ustosunkowania się · do stanowiska Pol· 
ski i poparł wniose.k o repatriację Pola· 
ków z Westfalii i Nadrenii. 

U d Nota polska zawiera historyczne dane zgo niow\ iż specjalna komisja, po- „co myśli o utworzeniu rumuńskiego rzą pondenta „New York Times" z rozmo- 0 Polonii w zachodnich Niemczech i 
0 

wolaina do zbada111ia sytuacji w tych ko· du emigracvjn~go i na jaką pomoc rząd wy z Maniu. W wywiadzie tym Maniu daremnych wysiłkach germanlzacyjnyih 
lonfa.ch wyjedzie z Londynu 6 ·Hstoipada. ta.ki mógłby liczyć ze strony USA". oświadczył, ·iż USA i Anglia winny użyć władz niemieckich wobec tej grupy w o· 

Opracowano równocześnie pisma, któ Oświadczenie to wywołało wilelldie po· „wszefkich środków dyplomatycznych i statnich latach. 
r-e mają być ski·erowane do rządów Egi1p- ruszenie na salL sz~zególnie wśród przed\ ekonomicznych, przeciwko obecnemu re ----
tu, Włoch i Abisynii. Zastępcy, wzywa- stawicieli państw obcych. zimowi rumuńskiemu." Protest Ju~osławii 
l~ te państwa do pisemn€go wyrażenia fi;, 
swoich poglądć~„ na temat b. kolonii wło F h , , . . . ~pee·,1 podziałowi złota uon·oemieck!ng!J 

' skich. Postanowiono ·111vsłuchać w pierw ' ' a c o' 11 cy . n I e m =.: e c c '"·',; Rz·eczni'k jugosłowiańskiego mini'ster-
szym rzędzie stanowiskd t.f~h trzech VV tJ ~ ; stwa spraw zag·rnnkznyich podał do wia • f • C ł dl{)mośd, że rząd jugosłowiański złoży! r:i~ństw, u~ażaj~c. iż wysuną one żqu'ł· I llfl f.'8W,3 ą dyW8FSjQ 03 er&Ule ZeC~!OS OW31!l ; w Londynie, Waszyn.gtonie i Paryżu pro 
n;a tier~to.rialne. • . . . j Dziennik czeski „Rude Pravo" zwraca dywersJi i1 zbrodniczych aktów sabotażu . te.st pr~eciwko hezpra:vnen~u podziałow~ 

Odmow1ono prosb1e Egiptu wys.lama · uwag'i na wzrastającą z każdym dni-em „Rude Pravo"' domaga się na·ty<Chmias I zaigraibto·ne.go prz.ez Ntemcow z.łota. 
1~rzedstawióe.Ja ligi arabski·ei w charak- butę 20U tv;'"ię<cy Nie1'.1ców, po~os.tałych towego. po;ldania rewizji. fa.c.ho':"oścl Rząd ju,Ę'oslowia~ski uważa fakt p~ze 

· · dotychczas w p0gramcznym r·e1ome Cze tych N1emcow, oraz prz.es1edlen1a ich z I prowadzema podziału przed ustaJ1emem 

A k • k I chosłowacji. lJiemcy d - podkreśla pogranicza w głąb kraju, .aż do chwi.li strat zaint.eresowanych kraj.ów - z;: merv anie sz o ą dziennik _ upra ·.vi~j~ ~łowną pirop~ga~- ostateanego „ wysiiedlenia kh z granic I s~_rzeczny. ~ postaino':"ilelrliami ~.onlferen· 
japdskich pilot6w woiskowych dę oraz coraz częsc 1~.i dopuszczają s1-ę 1 Czechoslowa-cp. c11 parysk1e3 \''sprawie reparacji. 

mn11n111111mum11u1111111mn111111111m1m1111111111nun1111111ITTmm!lfflm111111numnun111111u1111111111mnn1Hm1111HMm11~ 111111111111111111111111111111111111111111m1111m111m11111111111111111111111111i111111111111111111m1111m1111111111111111111m1111111111111i1H1111m1111111111111111111111111111111111111111111111111 Komunikat agencji „Czżenli" d(lnosi z 

~:ri~~~etk~r~:~~:~~e\:::du~~ Poraz·:il a La·b· o-ur P~ł' rty J0kosuki, około 2 tys. Jap·ończyków prze 
chodzi przesz.kolenie w amerykańskim 
lotnk:twiie wojskowym. 1 

Praca na rzecz k . w wyborach s~orządowych ~ oto skutki bię.dnej polityki 
Prasa rzymska opubHkowa~oma~f~ jej kierowpictwa. - Churchill rwie słe, do władzy 

Wa.Ilace'a do kobiet wło.s.kkh. Stwierdza- Wczoraj odbyły się w Wiel~iej Bryta- kich miasta(h jak Manchester i Rugby. I wiadczył, że wynik wyborów przyniósł 
jąc, ż•e w Stanach ZjednoczoTiych orga- nii wybory do władz miejsptich, które W związxu z wynikiem wyborów mu- Partii Pracy wielkie rozczarowanie, ale 
lizuje się już siły w obronie pokoj·u. przyniosły ogromne zwycięs;two konser- nicypalnych. przywódcy stronnictw par- nie jest bynajmniej klęską polityczną. 
Wallace wzywa kobiety włoskie do ener watystom. Wybory były pr~zeprowadzo- lamentarnych złożyli oświadczenia. Przy Fantastycznym byłoby mniemanie, że re 
g·icznego po·djęcia pc<lobnej akcji. ne w około 400 miastach i miasteczkach wódca konserwatystów lord Wnoltoa po zultat wyborów oznacza odchylenie się 

Po zwiedzeniu robotniczych dzielnic i obejmowały 1/3 radnych ~a całym ob- wiedział, że obecny skład Izby Gmin nie brytyjskiej opinii publicznej na prawo. 
RLymu, Wa.Jiace powiedział, że był prze szarze Zjednoczonego Króle, hya. W wy reprezentuje już przekonań politycz- Po prostu nieprawdopodobne sukcesy 
1'

8 żony nie-słychaną nęd~ą, w jarki.ej ży- niku wyborów Partia PracYi utraciła 641 nych brytyjskiej demokracji. Wyborcy u- Partii Pracy od · r. 1945 uległy chwiloi·l' prole1ariat włoski. 
mandatów ze swego dot chczasowego tracili zaufanie do Partii Pracy, oonie- . wemu zahamowaniu. 

Nie wolno kłamać! 
D<moozą z Belgradu, że rząd Jugosła

vii wydalił z grani'c kraju korespondeN.
a amerykańskiego dziennilka „New 
iork Times" Brandla, za ogłaszanie 
obelżywych i kłamliwych artykułów o 
Jugosla wi:. 

stanu posiadania, konser atyści zyskali waż przestali wierzyć w j~j zdolnosci do 
614 mandatów, niezależni( (ugrupowanie rozwiązania obecnego kryzysu. 
prawicowe) zyskali 36 mand.atów, zaś li- Churchill stwierdził, że wybory muni-

1 
berałowie utrzymali dotychczasowy stan cypalne po7-bawiły Partię Pracy pi aw do 
posiadania.Partia Pracy ponio·-;ła dotkli- mandatów w parlamencie, wobec czego 
we straty nawet w okręgach ffl"Zemysło- należy rozpisać nowe wybory. Przedsta
wych i utraciła większość na'it ~t w ta- wicie! Partii Pracy Morgan Philips oś-

Wynik wyporów do rad mif~jskłch w 
Anglii ocenić należy jako skutek nłekon 
sekwentnej, antydemokratycznej polity 
ki kierownictwa Partii Pracy, któr.e pod 
firmą lewicową robiło reakcyjną politykę 
- zwłaszcza międzynarodową. 
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Mieszka!a za„. dw·a. papierosył' ... ~~?~ .. ~~.t·p.~:~=~~·~:oo~: 
Komorne w domach mieiskich na. Choinach wynosi 7 ·'i pól złotego ~~ ~~~~~~ĆJe;!n:a~u~~~~t.1 ~:!~~cfe0~~ 

mies~ęcznie. - 400 domów w lodzi grozi zawalen1em ~:~~ 1:~:0p1~!:z ~~~:k~~:: :;i:k:,rz::zu~~; 
~Jałiqa delega_ cia miast.a. Lo-dzi., wy_· j nych a tylko ni•elkrne dają pewne docho- domów a drugi - w kierunku przejęcia v,pływ i wyjaśnienie mu, że tylko nauk.a u-

fo j t d możliwi mu w przyszłości ·to, co go tak mt.e-
mcm.a ce~~ In ~rwenc.1·1 u na.1wyz- I y. Mowa tu jes.t oczywista o dom ach. na w1asn9ść przez gminę miejską wszy· resuje. a więc podróże, wstąpienie na pol~-

szyich c~ynmko:V panstwowych W ."-pra- . hędący>C h pod administracją Za.rzą·n·u stkich opuszczonych i poniemieckich l>u· technikę i zostanie inżynierem - mechamc 
·wach mties7.ikaniowych naszego m1~.sta. Nieri1chomości bo inne którymi zarza d k - · 1 t · · h l · 2 ki'em (o ·czym marzy). Radzirn~' poza tym 

d · d \ ' ' yn ow, przv czym nlfl\ 01'{9 z n1r t • " 
U a11e się o

1 
~a-rsza.wy w tym ły)fodnlu. dza OUL. <lają pokaźne d{)lc.hociy. W tvch rc~iz.innie domld mfasto ~porze•dlaloby, a udać się z nim do Poradni PsychologlczneJ, 

przypuszcza me ~. srod.ę, .Tak \v1ad·1 1;1~. bud yn kach howi€m zna}d·ują się przed- ul.Piotrkowska 64, II piętro. NiejednokrotnJe, 
poza przedstaw1nelam1 Zarządu M1·e.1- f ~ięhkJr~twa handlowe i przemy1Sł<J\\-·e wo za uzyskane pieniądze wy.r.emontowaino- dzieci trudne do prowadzenia, nie chcące się 
s1kieg-D z Prezydentem „sta :vi11skim , na bee który<"h pl'zedwojieininy <l~kriet 0 ' ko- by duż.e domy i roz1pooezęto S'P'Qlecz.nie ~zyć, lub uzdolnione w jakimś jednym, spe 

czele, w skład delegacji wch{l<lzą rnw- mornvm nie ma zmstosowan!a. bu<lownictwo mieszkanio'We. cjalnym kierunku, pod wpływem rozmowy 

i nież posłowie łódzcy. Dlate-2-.0 też ddegac1'a łódzka bedzie De~€qacja wskaże }es.zcz-e, że w Lo- w Poradni, z pedagogiem i psychologi~m -
' zmieniają się, (tak już jest, żę obcego czło-

W ubi-egłym tygod11iu. przygot0wano ~ie d<1ma~ala, aby wszystkie budvnkl dzi w rh. wieka prędzej i chętnie.i słucha sii: niż naj-

b~&zerny. materi~l. dot) CZ(!C)' problemu (lddano w· administracJę Zarzą_dowl Nie· NIE WYBUDOWANO A.NJ JEDNEGO bliższych). er.asem bywają kierowane do od-
m1eszka111tO\\'€igo L•odzi. ruchomośc; - zarówno dencytowe, jak DOMU MIESZI<ALNE'GO. powiednich szkół czy internatów itp. Zgod-

Delegacja łódzka wskaże w Radzie i docho<lowe. Ponl-eważ w dodatku stare domy wala nie z prośbą Pana odpowiadamy dzisiaj. 

'Państwa na katastrofalny stan budyn- O rlwr)ch na'>tępnych piostulatach, ja- s·ie - IJezba mieszkań w todzi nie tylko. "' * * 
ków mieszkalnych w Lodzi. ki-e wvsuni·e delegacja Łodzi, już ws.po- że nie zwiększa się, ale systematycznie STEFAN z OSTROWIA WIEI,KOPOL.r 

Jak oiblicz<mo na p<Jdstawie raportów rninaliiśmy. się zmniejsza, co przy panującym gło· W sprawie tej zechce Paf\ poinformować si~ 
l'ogotowia Bud1J'idarn~go, w ciągu rb. I Pierwsr,y zmioerzał będzoe w ki~ruinku dzie mieszkaniowym, może mieć tragicz w Kuratoriwn Okręgu, w Wydziale Szkół 
ZAWALIŁO SIĘ W tODZJ CAtKOWI- LP:yskania dotacji rządowych na remont ne nastę.pstwa! (s) dla Dorosłych. • "' • 

CIE J CZĘSClOWO 15{)1 DOMOW. A 400 b Z.W.: Formalności związane ze zmlaną na· 

WANE RADYKALNE śRODKJ ZAPO- , kim tego obwodu w którym Panl mieszka. JNl\tYCH, JEśLI NIE BĘDĄ ZASTOSO- K· ·o m f o r t n .a k.o I e 1· a c zwiska, należy załatwić w Starostwie Grodz-

BIEGAWCZE, CZEKA NIEUCHRON- 1 Adresy są następujące: starostwo $r6dmiejs 

NIE TAKI SAM LOS. U I I I ł • ko - Łódzkie, ul. 6-go Sierpnia 5. Starostwo 
iDomy zagrnźan•e zawa[.eni€m są {X)d· AOWe wagony syp a n e res auracJe Północne, ul. Limanowskiel(o 40, Starostwo 

Memplowane. Ale jak długo v,rytrzyma- Z dni-em I !Lstopa<la, d() międzynarodo· nie prze.-.;tronne, posiadaj~ oclpowi.ed:ni.e Południowe, Ruda Pabianicka. ul. Staszica 

ją stemple? O.omy te trzeba remr:r,ilo\vać we; linii' Warszawa - Paryż, wprowa- zabezpieczenia okien przed kradzieżą ba no. • „ „ 
i to natychmi'as1t, bo każda chwila zwło- . rl?one zostały pierwsze dwa wagony re- gażu na stacjach (s.iatki ochronne), wy- s.w. 13: Dokładnych informacji udziela 

ki ma d1iże znac.z·eini·e. I stauracy.ine. 0rihudowane w <p0znań· posaione sa w małe lampki nocne, a w Pani w Wydziale Oświaty Dorosłych w Ku-

Ażeby jednak doprowadz.ić bu<lynki eh skich z2kła<la•::- h Ciegi·e-ls.ldegQ z wypalo- wag-onach drugiej klasy każdy przedział ratorium. Jeśli trudno Pani pójść tam oso
halie·żytego sta111:u, trz~ba mieć na to <xl- nvch szki.e'dów ponimni<e>c1kic.h \Vozów jest dwuosobowy i posiada wlas·ną urny- biście, proszę zatelefonow<'lć. Numery tele
p-owiedni.e fundusz.e, których miasto ni-e ! „Milropy", · walni~ i poprzez specjalne drzwi _ moż ~onów: 25i-.72.3.4. Ilość szkół. dla dorosłyc~ 
posia<la całikowiti•e. Wa!!Gnv reslamacy1·n.; zao·patrzooe 6a ność bezpośredniej' 'komunikacji z sąsied · Jest w Łodzi bardzo znaczna 1 napewno maz 

k k 
" i Pani chcąc się dalej kształcić, pędzie mógł to 

Delegacja ws aż€ przy o ·a,zji, że w we wszie!kie nowocz~~nie i.nstala<:je. Dwa nim przedziałem. uczynić z latwością. 
•fadnyrn 11,1łeście domy nie przynoszą ta- następne wagony zasilą linię Goeteioor~ ,. Narazie wagonów III kl. jest s.ioedern. • * • 
kiego deficytu, jak właśnie w Łodzi. - Sz<:z~cin - Poznat'i - Wrocław - do końca roku liczba kh powi·'."k~zy sie WIESŁAWA z PABIANIC: Trudno nam 

Dom o 38 l<:katoi~ad1 w śrórlmieś<:iu Praga Czeska, ~ do ko11ca rb. j.eszc-z~ I diQ trz~~dz'.{'stu, c0 łilcz~ie zie starymi interweniował: w sprawie tej sierotki, gdyż 
przynosi ml~s1ęc;i:niie 746 z1. wpływu, przyhPrlą cztery m11e wagony r€Sturacy1 wozami da wvstarczaiącą dla ruchu Pani nie podała n::i.m ani swego nazwiska, an! 
czyli na każdego lokatora przypada prze ne. Wszystkie te wozy będą kuroowaly ilo~ć 53 waqonów. adresu, a w tym wypadku byłoby to niezbęd 

ciętnie nie całe 20 ztotych czynszu ko- tylko w granicach Po1iS·ki i na stacja<.:h Wa.gony U kl. skierowa1ne zostały na- nie potrzebne. 

mornłanego na miesiąc, a więc tyle, lle granicznych bę-dą odczepiane od pacią- razie na lini·e Warszawa - Gdynia i • • • 
się płaci dozc-cy za jednorazowe otwar- gów. Warszawa - JelenJa Góra. 
cie bramy? Jednoc.zęśnie WJ)rowadz()lnio <lo ruchu Koszt prze-ia.z<l'n wa.gonami syp'i1alny-

Ale nle j€6t to j-e.SZ('Z-8 navniższe ko· nowe wagony sypialne drugiej i trzeciej mi pozostaje be·Z zmiany i "'VtlOSi oook 
morne w l/i.rJzi'. klasy. nmrna!Mj opłaty Zll nrzf'j;:izr1 rn 1,5 J.:ł. 
Zarząd Mi~jski ~la{lfł na Chojnllch , D.ritychr;:asow.e wagvny III klasy, któ- za kim. waqonem sypialnym III kl. i 2,5 

""łasne domy, w których mi€Sięczne .ko- rych jP"t d \Va<lzieścia kilka, były przero- za kim. w Jl klasie. 
mome z.a pokój z kuchnią wvnosl bkme z normalnych wagonów I z t~J ra- Ce-ny w wa.gonach r~tauracyjn~h 
DOSLOWNIE SIEDEM I POt ZŁOTE- cji są pozbawione szeregu 'koniecznych równid wstały skalku1owane rnoż.Jiwiie 
GO, A Wff,C TYLE. JLE ł(OSZTLJJĄ„. umidzeń. przeznaczonych dla wygody im itanie}. 

DWA.PAPIEROSY! podróżnych. ,._ Kto' więc może ~bie- na t() pozwo.!i-ć. 
Deficvt przynosi większość dl{)lmów. Now•e wagony, fYITdowarne specjalni1e. będzie n:iógł korzyst;ić z komfortu i wy 

0kolo 30 p1rocent jest samowvsta•rczal- niie posiadają już tej wa<ly, są <lostatecz- &:orlv w cz.a.:.ie Mdróżv ko.loeją. (t) 

LUSIA S. L.: Nie znamy Pani warunk6w 
materialnych: czy może Pani sama utrzymać 
i;iebie i dziecko? Poza tym, nie możemy zrozu 
mieć dlaczego i;koro. jak Pani pisze, kochacie 
się oboje, nie ma Pani zaufania I ni<> powie
działa ukochanemu, o swym stanie. Prz:eci~t 

jest on człowiekiem dorosłym, odpowi0 dzial
nym - musi Pani pomóc w tej sytuacji i na 
pewno pomoże. gdy się dowie. Jest osob_ą 

Pani najbliższą ! ni€wątpliwie wyrządza mu 
Pani krzywdę, nie mówiąc prawdy, a przede 
wszystkim, wyrządza Pani krzywdę dziecku, 
którego nie ma Pani prawa pozbawiać mi
łości i opieki ojcowskiej. ' 

za malefr5.two cistatnią kroplę krwl. A ,,·iście nie powlarz<ł za.rzutów Zośki, ale • 
ono nie do nif'i tylko dq tamtej powie- &prawa jes.t i bf'z. tego dość ni€•przyjem· 
działo „mamQ", na. 

Anna wrócila niezbyt późno, jak·by.„ - Dziwię -się, że o-na z tym ni-e zwró-
rozczarQwana. An<lrn:~j był tak popr?w: dła się wprcist do pani. Ja tak mało 

45) ny, tak banalnie uprzejmy i towar,„ys·~l; przedeż wiem, co się w waszym świ'at
tak za<lziwlająco pełen k(Jn\Veni;imsow, 1z ku dzieje„. 
n·ie mogła ukryć ż.d.ziwie·f."\la„. W pewnej chwi1r ~nna z~.zęła się oba 

Szla na spdkanie zaint.rygowana. Jaki wiać, czy dvktór przypa.cJ:kiem ni~ zga-
I też on będzie podczas Lego pierwszego dza się na pomysł Zośki1. Ale zorianto- / 

- Pani Klech(Jv..i-ecrka opiekuje się KHka godzin przedtem miała rozmo- rendez-vous? wała się szybko, że uzależnia! \,·szystko 
c1; ieckiem od obwili urndzenia malej l wę z matką. Sosnowska czyniła jej wy- Poszli do. Jakiejś mal:ei . restauracyjki. od niej i <"ałJmwkie j<ej ufał. Oceniał zna· 
przede wsz~1stkim musi się pani z nią Po· mówki, że tak niepotrzebnie, tak po wa- zjedli kola_r:.1.ę. R?·zrnaw1a!1 <'ały czas o cze·nie Zośki w żvdu rl·zi.ecika, miaf dla 
rozumieć. Ona będzie \Viedzia.ła, jak dla i:iadu zaśl~pi!a się w cudzym dziec.ku najoboję~,lt~Jszycn sprawai"h. Pok~.m od- ni·ej \\"i-e~e wdzięczności, ale zraziła go 
.dziecka najlepiej. Po-czekamy. aż wró-:1 i! nie myśli zupełnie 0 sobie, o swoim pro\\'actz1l Ją, pocałował w rękę 1.„ o<l· swą nielojalnością wobec Anńy. 
do domu. małżeństwe. Chłopak teraz wcale nie szedł. \ . ' Anna słuchała zaskoezona„ Doskonale 

- O, ona napewno się nie zgodzi. Co przychodzi, PQj-echal sobie gdzieś, a Zo•ś· Ani ·J~n~g<Ji słowa z .d~"'.nego" reper· rozumiała ciel Zośkt. To, że dzi-ęwczyna 
prrę minut prz-ed·eż · wpada do pokoj~ ka nie robi nk, żeby go skłonić d(l ślubu. tuaru, ·,~m J•eidnego „kst?zmczko · Po- z\vróciła się cL:i doktora nie do niej, za
od chorych l bawi się · z dzkckiem. Ja Czas przecież zająć się własnym do- \\'ściągli~y, opanowan\~ l ba·r~zo„. br~- bola!<J ją bardzo. A tak było dobrze i spe 
już· dawno ichoiat1.<Jl11 panu p0wi·edz:ie·\ mem„ cras skończyć z tym niańczeniem tersiki. Niie, naprawdę me s•podz1.ewala ste kojnie! żyły de.bo w ma.!ym pokoiku, 
że ona ki-edy jeszcze zarazi Bog-usię ja· c11<lzych dzieci! Zresztą Zośka musl się teigo. I 811i ~iie un;ó,~ił się z nią na ~1~tęp one oblie i Bogusia między nimi. 
k'lś chorob:t! wziąć za jakąś inną pracę, postarać się ł ne .sipotklł-rne, am me oblernł do mei za· Prócz żalu zaczyna budzić się w ni·ei 

- Pan> Kl·echo\viecka zbvt dba o dzie· o kartki żywnościowe, ma chyba oho· 1 dizwonić! \ . . niechęć ciQ Zośki i u.pór. Chc-e wa1ki, do-
ck<J, by mogla mu wyrządzić krzywdę wiązek pomóc rodzirnm! l Otworzyła . cich<? .dr-rn·1 z zatr~asi~u. b.rze, będzie ją miała! Gdyby tylko nie 
- głos doktora stał się zimny i karcą.- Zośka siedziała z Bogusią na kola· I Widziała i\_ ulicy. S\~tatlo „ w. ga,bm€cJe. była ta.k p<ilrzehna BoiguEi„. Dziecko 
~y. Nie wie, co zaszło międ1zy Anną „ nach i1 nie odpowiadała, obojętna na ża· Jerzy narpe"rno si~zt nad 1akims medy- przedeż nie może cierpieć, dziecko Jest 
Zosią . W każdym razie nie może po- le matki. I cznym dzie!;em, Jak Z'\'ykle._ Zapukała. najważnie_js.ze„. 
zwoli·ć tej dziewczynle na da!-sze przy- -:- Powinnaś pi-."lmyśleć, żoeby w domu; Zamknął odrazu !lruby lo·n; 1 o<ls-11tnął ~ 
h · coś zrnbić! Ja przychodzę z fabryki zmę- ·, sie:bi~ . Jak t? milo, pomyslała Anna, ze - Może.by P·ani·e jednak przeniosły sie 
.re Pur~:r~tają go plonące oczy Zośk1 i cwna, a trzeb.a ojcu ug(Jtować, sprząt- nie wraca s•-ę do p~st€•g? ?omu, tylko clio sypialni? Mnie wys.tarczy jaik naj-

}ej niesłychanie roz.d-rażnienif\ nąć wyprać. Ty Już. teraz n~ nile nie j~t k~'?'ś, _k'~O. f>rzyw1ta usm1~chem„. A mniejszy pokoik. A mogę nawet prze-
Ostatecznie wyszła z pok<.~·111 rozżalo- masz czasu tylko s1edz1sz na gorze„. M1edzmsk1 ill?gł przypu~~~zac, ż-e ona -nieść się d-o gabine1u. Po co mi ta sypi'al 

m1 i rozgoryczona. Widzi, ż-e się przera- Zośka zacina się. Cóż ma o<lpowie- zgodiziła.by '.:"1~ s·Łąd ?~ei.se:·· nia? Już dawn() chdal-em zaproponować. 
chowała, doktór 1'est wyrażnie r ··zeci;-i,-. 1 drzieć, czy ją matka zrozumi€. Czy - Doibrze~ ze pani JUZ Jest. _Musimy żeby panii ob_ięła całe mioeszkanie. a mnie 

I lk , ' \Vyznaczyła jakiś mały kącik Ja teraz 
ny jej projektowi. A mowy prz€deż w ogóle ktoś ją zrozumi-e. Mv&li ty o omówic pewr1<J sprawę . 
nie ma żebv Anna zgodzłła się odd3c o Jedn ym. Jak odsunąć Bogusię z pod Doktór je<>f za1kłopotany. jes!em sam, już nie ma,m .domu! - do· 
dziecko' na dół i zupełni·e zrezygnować :>. • wplvwu Anny. Jak z.ro-bić, by dzi·edm Annę og-unia przeczucie czegoś ni~- konczyl ze smutnym usm1echem. 
opieki nad nim, znało_ i .kn~hał0 tylko ją... , dobrego. I Zap1otestowala gorąco przeciwko t-e-

Zośka nie może 0oanować gniew 1 Po :: w1ęc1la \v,s.zystko, nawet Marys za I S!uĆha -opowiadania zie wzrastającym mu „nie mam domu". 
Tnk. jest zła .• ~ i;;ir clals.1.e mi,eisce w iei sercu. oddała by zdumieniom i przykrością . Doktór oczy· ©. c. n.) 
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ale trochę mleka stanowczo dobrze n:ti nie jakoś smakuje!... Jasne, że sdę struł! swwicz? To oszustwo! 
WACEK: - Nie lubię sohi•e dogadzać,, WACEK: - Nie! Nie mogę pić! Choler WACEK: - Patrz! Wyje z rozpaczy! WACEK: - Go pan robi, panie Fał· 

z.robi, oo IX> tej chorobiie człowiek jest WICEK: - Dam trochę psu na próbę. WICEK: - Odnieś mleko do sklepu. SKLEPIKARZ: - To nie.eh pan 1'1~ 
słaby. ' Zobaczymy, czy wypiJe... Niech zwrócą forsę! włazi tak r.·iespodziewaniel „ ............... „„„ ...... „„ ...... „ ... „ ......... „ ............ „„„ ...... „„ ......... „ ... „ ... „„„„ ... „ ... „ ...... „„„„.a .... 
Oszczędzajcie gaz! 

Od listopada powaźne ograniczenia 
Od 1-go listopa•da weszły w życie 

ogranicz·enia \'{ zużyciu gazu w Lodzi. 
Jak wiadomo, Kolegium Zarządu Miej 

g\<i~go IX>Stanowilo wprowądizić je z po
'"odu znacznego zapotrzebowania na 
gaz przy ogranicza.niej możności produk 
cyjnej Gazowni. 

Taryfa nie uległa żadnej podwyżce, 
wprowadzono jedynie górną g-ranicę dla 
mieszkań w ilości 50 mcirów na miesiąc. 
Kto przekroczy 40 metrów. ten będzie 
płacił według taryfy podwyższonej, kto 

• zaś więcej niż 50 metrów - będzie mu
siał pożegnać się z instalacją gazową, 
gdyż Gazownia w wypadkach takich zo
stała upoważniona · do wyłączania ga-
zu. (t) 

Niema szkoły 
w dniu dzisiejszym 

~!, w poniedziaiłek, przyipada DzTień 
Zaduszny, 'Przeniesiony z niedziieli. We
dług kaTionów kościeln~h bowiem Za· 
duszki nie mogą przypadać w nirozielę. 

W związku z tym Miinis.terstwo 
Ośw1a,ty umało dizień dz.iiSiejszy jako 
\Yolny odi nauki w szkołach wszelkiego 
typu 'na terenie krajt1. Mlo·dzież iprzystąpi 
d<i normalnych zajęć w sz.kołach dopiero 
jutro we wtorek. (t) 

Dzień Zmarłych 
Tegoroczne Swtęto Zmarłych obchodzone 

. b„ło szczególnie uroczyście przez mleiizkań
ców Łodzi, którzy tłumnie pospieszyli na 
cme11tarze. Rzędy migotUwych lampek na
grobkowych i świeczek, cichy szept modlitwy, 
bolesne westchnienie nieukojon11J tęsknoty za 
tymi, którzy odeszli - tworzyły Jedyny w 
swoim rodza;lu nastrój. 

Najtkliwszą opieką otocznne zost&IY gro
by 110Ieglycb bojowników walki z faszyz
mem, ofiar pomordowanych w obozach, ofiar 
bestialstwa hitlerowskiego. 

• Uroczystości Dnia Zmał'łych rozpoczęły 
słę w Radogoszczu o godzinie 11 pned po· 
łudnlem, przy udziale pocztów szta.ndaro
w:rch przedstawicieli organizacji polltycz
nyclł, społecznych l młodzleżowYch. Odegra· 
no Hymn Narodow-y, po czym przystąpiono 
do pobrania prochów -do urny z grobów 
spalonych wlęzni6w. · 

Po przemówieniach. zrbranl udali się na 
cmentart. gdzie na 4-ch zbior0\11-'YCh mogiłach 
złożono wieńce. 

O godz. 16-ej ustawiły sfę na Plaeu Niepo 
dlegloścl kompanie honorowe CWSan., Szko· 
tv Polit.-Wych. I 34 pp., wraz z pocztami 
sztandarowym.I. Przybyły również delPgacje 
wsz;\·stklch organizacji pod swoimi znakami, 
oraz ·niezliczone rzesze społeczeństwa lódz
k:ego. 

Przy dźwiękach marsz"' błobnt.>.go, po
chód ruszył do Parku Poniatowskle!l'o. n" bra 
tulą niogiłę żołnierzy radzieckich. którzy ży. 
cie swo.le złożyli w ofierze na ziem.i polskiej. 

W Imieniu T-wa Prz:vfa,f.nl PoJ~ko - Ra.
r1,?.teckłej wygłosił przemówienie i;ęd'llia Sądu 
Najwyższego, Bzow1Id. w Imieniu Wo.iska 
Polt1kiego - kpt. Alter, oraz przedstawiciel 
wojsk radzieckich - pik. Armaza~seł. 

Po Apelu Poległych, do7.ono na grobiP po 
Iegłycb Żołuł~rzy radzieckich wieńce. 

W tym sam:vm C"Zasie, odbyły si~ 11roczy11 
toścl ni\ cmentarzu woiskowym na D'lh1.ch. 
na. Polesiu Konstantynowskim. na. grnbach bo 
;Jownik6w o wolność z 1905 r •. 1.mu na cmen· 
tarzu w Radogoszczu. 

• 

Tak się nie robił 

Wykorzystali świ~ 
aby napchać swe przepastne kieszenie. - Dlaczego rzeźnicy ju· 
w piątek podnieśli cenę słoniny? - Dość poblażli wości dla spekulantówl 

Rzeźnicy i piekarze łódzcy nie bez po- Komisja Cennikowa, aby nie dopuścić GO, ALE PRZECIEŻ PANI ZJE T~ SLO 
wodu zyskali sobie jak najgorszą opini~ do odplywu słoniny z rynku łódzkiego, NrNt: DOPIERO PO PIERWSZYM!" 
wśród społecze1htwa. Wystarczy tylko p.ostanowiła zrównać ceny z cenami w Piekarze zrobili inny kawał. Popro-
uważnie czytać komunikaty Komisji innych miastach i ogłosiła, że cena sło- sfu 
Specjalnej, aby się przekonać, że to oni niny w Łodzi będzie podniesiona do 320 I PQZBA WILI LUDNOSC PIECZYW A 
właśnie najczęściej są karani za najroz- złotych za kilogram. NA SWie,TA. 
maitsze wykroczenia, jak podbijanie Ale nowa cena miała wejść w życłe O c-0 chodzi piekarzom - pisaliśmy 
cen, chowanie towaru, oszukiwanie na d 0 p Ie r 0 w dniu 1 listopada, a więc przed kilku dniami. Chcą oni na siłę wy 
wadze, brak cennika i t.d. 31 października obowiązywała, rzecz dostać większe przydziały mąki pszen· 

W ostatnim dniu przed ~więtami rzeź- prosta, cena poprzednia - t.j. 300 zł. za nej, z której wypiek daje o wiele większe 
nicy ( piekarze znowu kilogram. dochody, niż mąki żytniej. Ponieważ 

ZDALI EGZAMIN ,,CELUJĄCO"·. Rzeźnicy już w piątek poczęłl sprzeda przydziałów większych nie otrzymali -
Przypuścili zorganizowany atak na wać zastosowali „protest" f ograniczyli wy· 

kies~eń konsumenta, korzystając z tego, SlONINe· PO 320 ZLOTVCH, piek pieczywa żytniego, 
Władze aprowizacyjne, a6v nłe doie po dniu Wszystkich Swiętych przypa- licząc się z tym, że ludność nie będzie płiścić do braku chleba, zawiadomiły pie 

dała niedziela i ludność musiała przygo- się targowała, wobec konieczności za-
tować zapasy żywności na dwa dni. opatrzenia się w tłuszcz na dwa dni. A karzy za pośrednictwem prasy, że w pią, 

tek mogą z m~ki przydziałowej wypie· Rzeźnicy urządzili si~ w ten sposób, gdy klienci słusznie zwracatł uwagę. kać zarówno chleb 
ie wykorzystali poprostu komunikat Ko dlaczego słonina zdrożała przedwcześ· 
misji Cennikowej, interpretując go na I nie, bezradni rzeźnicy odf>{lwiadali im KARTKOWY JAI( I WOLNORYN· 
swój, oszukańczy, sposób. cynicznie: „CENY SĄ OD PIERWSZE· . KOWY. 

Co ·b~dzle ze „Scalą ?" 
Budynek lealralny stoi i„. niszczeje 

W ostatnich latach prred ·wojną Teatr 
Miejski w Lod'Zi mieścił się w budynku 
„Scali" przy zbiiegu Sródmiejskiej I Wól
czańskiej. 

Podczae ok"·uipacji Nl>emcy roizbudowali 
ben obilekit, iprzygotowując w nim miej~ 
sce na scen~ obrotową, hotel dla artys· 
tów, pracownie stolarskie l t.p. urządze· 
nia. 

Ale nie z<lążyli wykonać remO'l'lt'll I bu
dynek teatralny przy z.biegu ulic Sród: 
miejskiej I Wólczańskiej zastaliśmy w 
stanie niewykończonym. 

Zarząd Miejski postanowił zafo1kzyc 
remont k05ztem 40-50 milionów z.Jo. 
tych i urządzić tu Te,atr Miejski, jak 
przed wolną. Należy zaznaczyć, że sala 

w tym teatrze obliczona jest na 800 
osób, podczas gdly żaden z istniejących 
obecnie teatrów łódzkich nie rozparzą· 
dza hką ''.ością miejsc. . 

Mimo jednak tej decyzjl, Zarząd Miej 
~;ki w ciągu dwóch lat nfc absolutnie nie 
zrobił w tym kierunku. Budynek jak 
stał, tak stoi nadał bezużytecznie. Ostat 
nio tylko wystawiono barierki na chodni 
kach, bo .•. tynk zaczął się sypać na gło· 
wy przechodniom. 

Jeżeli Zarząd Mi-ejski sam n~e jie5-t w 
stanie wynemontować łego bu<l'ynk1..1, 
moi·e należałoby oddać budynek ten ja
kiejś instytucji, któraby go wykorzysta
ła·? IPrz,eciei pozostawiony swemu 105?· 
wi piękny ten gmach rozsyipie się w gru-
zy! (s) . ~~~~~-~~~ 

Volksdeutsche pozostaną w obozach 
Jeszcze do 31 i;narca 1948 roku 

W ostatnim num~rre Dzien.ntka Usła\\'I 
RP. 02"łoszo110 nowelę o zmianie dekre~u 
o odpowiedzialności karne i za odstę,ri· 
stwo od narodowości polskiej w lata,ch 
1939-1945. i 

Dekret przewidywat przetrzym~ni-e 
volksdeutschów w obozie odawbnt~nia 
do czasu pociągnięcia każdeg-o z ni1h do 
nrlpcnvi•ed'Ziallflości karnej przed s ~dem. 
Postanawiał ponadto, ie wszyscy :Volks· 
detsche, którym do dnia 31 pa źQ/zierni
ka rb. nie zostanie doręczony akit oskar 
żenla mają być wypuszczeni ma wol· 
no.ść. I 

Opubliikowana 0becnie 
Dzienniku Ustaw przedłuh 

rządzania aktów oskarżenia za podpisa
nie volkslisty do dnia 31 marca 1948 r •• 
a zatem umożliwia przetrzymanie do te
go czasu volksdeutschów w obozach. 

W ten sposób Sikawa łódzka istnieć 
będzie jeszcze przez kilka miesięcy. 

Należy nadmie.nić jesz.cze, ie przepisv 
te odno&zą się }edynie ·do Polaków, k·tó· 
rzy ipodipisali volkslisty, a nie do Niem· 
ców, którzy są pozbawieni obywatelstwa 
i wysiedlani z Polski. Pr2€>pisy te nie obej 
mują również volksdeutschów zbrodnia
rzy wojennych którzy, rzecz prosta, za 
każdy zbrodniczy cz}.n odpowiadać bę· 
da prze-cl e,ądamL (i) 

Ale piekarze nie zastosowali sil' do tego 
i w rezultacie zabrakło w Lodzi na te 
dwa dni chleba. 

Fakt zbiegu dw6ch dni swlątecznych ł 
nowy cennik wykorzystali także i Inni 
kombinatorzy. Masło· śmietankowe do· 
piero od listopada kosztuje 580 zł. kg. 
- oszuści i spekulanci sprzedawali je w 
tej cenie już w ubiegły piątek. 

Inni samowolnie podwyższyli cen~ kar 
tofli mąki I t.d. Jaja zdrożały na.gie do 
20 zł. sztuka. 

Oczywista, było to zwykłe 
WYKORZYSTANIE OKAZJI· 

I dziś ceny wrócą do normalne~o pod~
mu, ale z faktów tych winniśmy wyciąg
nąć odpowiednie konsekwenc.le, aby nie 
dopuścić do podobnych „kawałów" na 
przyszłość. 

Bezpośrednio przed śwłętainf zawsze 
winna być zarządzona ścisła kontrola 
sklepów, aby uniemożliwić uprawiante 
wyzysku w stosunku do ludności. Poza 
tym Komisja SpecJalna włnna wykorzy 
stać w pełni przysługujące jej uprawnie
nia w walce ze spekulacJ~. aż do zamy· 
kania przedsiębiorstw włącznie. 

Komisja Specjalna jak dotąd nakłada 
grzywny. Ale jak widać grzywny kaiku 
lują się kombinatorom, skoro w komuni
katach ·Komisji często ~potykamy jsdne 
i te same osoby, karane za lichwę I sJJe· 
kulację jui po kilka razy. 

Niepoprawnych spekulantów ri11l~~ 
karać tak, aby karę odczuli. Dość 'uż 
poblażliwości! (o) 
lllllllllllllllllllllllllHRllllllllllllllllHIOlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l l lll!llllllllllllllllllli~J 
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Tęgie lanie 
Zwycięstwo Ruchu, Legii i Warty 

Wczorajsza niedziela stała pod wa
lłiem wysokocyfrowych wyników w me
czach kwalifikacyjnych o wejście do Hg.i 
1 w finałowym s:potkaniu o tytuł mistrza 
Polski. • 

I tak: w Poznaniu Warta zdecydowa
nie pokonała AKS (Chorzów) w stosun
ku 4: 1, w ChQrzowie Ruch rozgromił po 
nownie Widzew 9:1, w Wa.rszawie wresz 
cie Legia zrewanżowała się Tarnovii. 
zwyciężając ją 8:1. Wyniki te nie zmie
niły }e<lna1k kolejnośeii w ta.beli. Na<lal na 
oierw~zvm miejscu utrzymuje się Ruch, 
prz<!d Tamovią, Widzewem, Legią i Le-
~hią. • 

Skład Czechów 
na mecz bokserski z Polska 

Mecz pięściarski Czechosłowacja - Polska 
odbędzie się dn. 16 bm. w Pradze. Na mecz 
ten ustalono z grubsza skład reprezentacji 
Cr;eehosłowacji. W skład jej wejdą następu
jący bokserzy: MAJDLOCH, HUDAK, AL· 
DORF, PETRINA, KRALICZEK, KOUDELA, 
KOSTKA, TORl\IA, RADEMACHER, LIV AS
KY i NATUKA. 

Jak widzimy skład ten różni się wiele od 
tego, który ostatnio walczył z nami. Dowodzi 
to o rezerwach boksu czeskiego, 

Mistrzostwa klasy A 
OONCORDIA (PIOTRKÓW) LECHIA 

(TOMASZÓW) 3:3 (3:0) 
W Piotrkowie odbył się mecz piłkarski o 

mistrzostwo klasy A pomiędzy Conc'ordią, 
a tomaszowską Lechią. Zawody wywołały, 
jak na Piottltów, olbrzymie zainteresowanie 
I zgromadziły około 5 tys. widzów. Mecz za
km1czył się wynikiem remisowym 3:3, cho
ciaż do pauzy Concordia prowadziła 3:0. Wiei 
ka ambicja drużyny tomaszowskiej sprawiła, 
że prRciwnicy podzielili się punktami. Gra 
była żywa I interesująca, a po:.dom jej dobry. 
Dla Concordii bramki uzyskali: Piłka - 2 i 
Łyiioń - 1, a dla Leehii: Gadaj - 2 I Jedna 
eamobóJcza. Sędziował dobrze p. Olejnik. 

WIDZEW I B - ZZK (Łódź) 3:2 (2:1) 
Mi!ltrzostwo klasy B: ZZK (Skierniewice) 

- Bieg (Łódź) 4:3 (4:0). Mistrzostwo klasy C: 
Arco (Ł6dł) - Pocztowiec (Łódź) 6:1 (3:1). 
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Kapitan ·drużyny - z bois ·a! 
ŁKS-Polonia (W-wa) 2:2. - ta.cz nie wykorzystał rzutu karnego 

Wielkiie poiwodzeln.ie mec:ru ŁKS - PoQo- ŁKS miał stamorwozo więcej okaz.ji do po- n01Wicz. A•taik miał dobre momenty, aile i sła.h~ 
nia (chocda!t to byqy tyilko izaiwody torwarzyw• fll'aJWlie111ia wymiftm, aQe mireba be?.Slbrollllllie szych mu nie braikoiwało. Podykto"NaI!la pme:l 
kie), dowodtzi o popuftairności o<bu tych dru- prayiz,nać, że Polonia była drużyną teclmiC2.Ilie Polonię ostra gra oid1pO'Wiiadała chyb.i ty!N<G 
żyin w ŁoidZli. Mecz rzeczywiście godny obej· le~SIZ.ą, iniojowa•ła plyl!lllliejsze a.OC.qje, Sikl•s.ując Janeczkowi, na•tomiasit Hogendorl wyira:inie 
11Zenia, gdyt gra była dobra,, cielk.aiw<i. i żywa. częściej grorŹiniej'SŻe pros.toipadłe podania. Go- cz.uł s.ię nies•wojo. Ba·rdzo praicowiide grał Ba
Poll01114a ro~oczęł<i pod hasłem - Z1Wydęsitwo śde gralLi w skład'l'ie rerze[1W()IWym (bez Swlica- ran i wyka'!:ał pop.ra:wę f'oll'lily, 111iep-0•briebnie 
za wszehlcą cooę - a.le naJtJrafiła n<i zidecydo- rza.. Brnozoiwsikliego, Stz.czeipaniatka), a jednak tylllko wyisi•laJł się na nieiprnt•rzebne efekif.y. Łącz, 
w.a111.ą pos1taiwę sęd~iego, kitóry po1tr~ia z miej- prezenfowali się nieżil.e. W art:alk:u wyiróżn:iała poza pracoiwito·ścią, i ambiitiną watllką o karidą 
sca UJ!aródć te niespootoiwe zapędy. Wsiellkie siię lewa strona Ochmańsiki - S=lairrz:, prrzy piłlkę, ruie W1lliósł do gry wa[1to6ciowmych ele
prólby bruitaJ!Jnośd, rorzmyśiline fauile 01b1Jiczone. czym na środik.u natd~odz·iewatniie dobrze za- mentów. Nie potraifił nawet wytkoir.zystać nu
na unies.zikodlii'Wieinie pTZeciiwmiika, w <:'lym rej g;raił Siemiątlko'W'iSki. Je51t to napralWdę uif.adento tu karnego. SidoT IIJliał cięż.ką p.rzepirawę z 
wo+driił, rorz:umie &ię, Gielf!Waito'WS!ki, nasbmiły wainy napastllliik, ~olko•jny, szylbJ:ci, 'ZIWII'OW.y, Pru1ilk.im, rzadko dochodził do głosu, a jedy
widO'Wlll.ię .ruiepm:ychyilnie, a polllleiważ olb.roó.ca dość dCl'lxr'le zaaiwan:soiwany teohiruiaznie, zasliu- ną, wymairzoną wprost, pozycję faJtailn.ie za· 
P01lonia ruie umiał oópo'Wiedinńo rechorwać się, gujący na większą uwaigę. Natomia&t prawa )J'I'Zepaścił. 
sędzia zmuszony był wyncluczyć go z gry. stxona, Jaż.riicld - Pnepióirka była dużo s.łab- Piel"W'Mą bramkę uzyskała Pofo·nia przez 
Ładiny priz:ylk.ład dal kapi1aI!l dru±Yilly młod- s.za. Na wyiró:Dnimie w drużyniie gości za&łu- Swiątkorwskiego, który, ładnie minąwszy Łu
sa:ym kQ1legoml. guje Prusiki, w roili oibrońicy, kitóry porlirailił do'- cia, leklko u.plasował pirkę w rogu. Wyrrówma• 

Na Poilolllię podri:iaiła.lło to zdtunierwa,jąco do• brze zasto1p01Wać lewą stronę aitaiku ŁKS. niie padło w 20 min. z rzutu ka.mego p.rzez Ba· 
da1tlllfo, gdyż ·gr<11jąc w tO~t'kę, poiprawHa na- S!lµad ŁKS był dość pł}"l!lllly - próbQwano rana. który teri pięknym strzałem popl!'awił wy 
wet po'Ziom, 111nilkalia faJU[i, i wadcząc naipraiwdę mrodych graczy i, sąidrz.imy, że nowe nabyitlki niJ.c w 31 mlin. na 2:1 chla ŁKS. Do pauzy dwie 
juri po SipOlfltoiwemu, J>Olbrafiła mdmo li1CrZebnej będą z czaJSem p.odrpo!Tą pie\C1WSze•j drużyny. o'katZje zaipr:ze.paściH Łącz niewykouys1aw
ipl"Zewaigi pll'!lecilWindka, Ulłmzymać wyl!liik nie- Szcz-ul1Zyńskii jrurż d'Zii\ jest sita.noiwczo lepszy szy kamego i SidoiT, któiry z na.jbliżmej odle-
·rozsbrzygmięty. I w bramce, niż Styozyń.sJd, rusansiki, Malku1y- głości pl!"Zeniós.ł p,iłik.ę nad poiprzecziką. 

M·1strz ZSRR b·11·e Spartę 2·1 I ~=~~~~~K~~!r~~E:~~~~F~:::2:~ 
• , ~~~2 u::~:/~:~ ~~!a~ąl~~;;!~a~~~~~ 

Pierwszy wystap COKA w CzechosłowacJi Sęd.ziował dobrze p. Ko-walew'Ski. Wid:zów 6 
~ tysięcy. 

Praga. Ol'brzyml•e za,interesowanie wy I rogów 13:2 na jiej korzyść. W n a j'kry- . ----------------
wołał w Pradze pierwszy występ mis- tyicznilejszych momentach wspa nia le b r o ŁKS - Zryw 16·0 (w o) 
trza piłkarskiego ZSRR. drużyny CDKA. nił niezawodny bramkarz Nikonoro w . 1· . . . • ~ • 
Przeszło 50 tys. widzów śledziło z uwa- W ostatnkh 10-ciu minu1ach C DKA Ne było meczu ~mstw1~q) ''. ego 
gą przebieg zawodów Sparta - CDKA. z.nów ruszył do a.taku i gra przeniosła Mecz o mistrzostwo Łodzi ŁKS - Zryw 
Był to jeden z najładniejszych meczów się p()<l bramkę Sparty. Ataki radziec- zakończ:ł si~„. walko.werem rn.:a dla ŁKS. 
jakie oglądano w Pradze. kiej drużyny dzielnie rozbijał Koubek. Zryw. Jak _się okazuJe, nie. mt'tł kompl~tu 
Drużyna radz,ieaka dzięki dookonalei P'łk d · k l' · I i odbyły się tylko spotkama towarzyskie. , , • • . . 1 arze ra z1eccy wy aza 1 WSiparna a oto ich wyniki: 

grz.e ataku, w ktorym na1mebezmeczmeJ kondyci·e która pozwoliła by im z rów- w muszej R'" ki k ł Go 1 k ok ł · B b b k · A • • . · ozyc po ona mu a a. w 
szym aza ~1ę 0 ro~. a 0 o me!;;o nym powodzeniem wytrzymać 120 min. koguciej Czarneckiemu poddał się Sadowiak 
Fe~-0tow (k.aipitan <l~uzyny), uzyskała szalonego tempa. Grali oni systemem w I rundzie, w piórkowej l\farcinlmwskł zno 
dwie bramk1, tracąc Jedną tylko. w dru MW kt' r b d d b kautował w I rundzie Ławniczaka w lekkiej 
giej częśd zawodów CDKA og.raniic.zyl •. ory Olj)ano~a 1• ar z.o 0 • rze. Bonikowski na punkty pokonał Krawczyka., 
się .raczej do utrzymani'a wyniku, na.to- Drugi mecz .r~zegra]ą .P11ł.karze radziec.cy w. półśredniej Olejnik wygrał na. punkty z 
miast Sparta zadekle atakowała, ale w Moiraw&k1e1 Os.trawi~ <lin. 6 bm . . prze- Pietrasikiem, w średniej Pisarski zmusił Ta 
nie zdołała przełamać żelaznej obrony· ciwko kombinowanemu zespołowi SK. nenbauma do poddania się w I rundzie, w 
radzieckiej. O przewa<lze Spar1:v w tej Sleska Ostrawa - Zelezarny (Wiikowi- { ::i6';1~~eJ ~lis nie miał Przeciwnika, w cięż 
części gry świadczy najlepiej stosunek ce). ~ dz~l. ez wa owerem uzyskał punkty Niewa-

• 

Ustawiczne kołysanie statku naJwięcej Zaledwie jednak zajęto miejsca przy I Właśnie wchodził na salę ulubieniec Nie wiedział biedak, że tam z tyłu pę-
Pdczuwali profesor Stachanow i poeta stole, krzesło profesora nie wytrzymało załogi, lekarz ok,rętowy. Przywitał go dzi na niego profesor na swoim latają
llja Selwinskij. Pocieszali się właśnie w nagłeg-0 szarpnięcia statku ł, oderwaw- h.urag!ln śmiechu i ~kr~yki: - Trzymaj cym krześle„. za chwilę zwarli się z so
rncisznym kącie pokładu, gdy przybyły 

1 

szy się od podłogi, poczęło jeździć po się, Kola, bo będzie zie ..• - Nic nie bą i już we dwóch jeździli po sali ku 
marynarz zameldował o zbiórce na śnia- jarlalni ze swoim pasażerem. szkodzi, 1odparł ten z uśmięchem, jestem I wielkiej uciesze towarzyszy. 
elanie. akrobatą„„ 

z~ Ił' I AD o /U~~ N I~ na•tąpl otuarcie NASZA H przy. ul. Nawrot 2-a 
dnu:;i 4 b. m. o godz1n1e 13-eJ BESTA URACJI - BARU H pod nomµm zarządem 

Tania i smaczna kuchnia zadowoli najwJJhre 
dniejsze gusta, • 

-: - Codziennie koncert od J8 23. -:-

~okan nziś n6ir~ziemy 
TEATR KAMEBll.LNY DOMU 20ŁN1ER2A 

ul. Daszyńskiego 3i. 
Dzlś f codziennie o godz. 19,15 komedia Jea 1 

Giraudoux „AMFITRION 38". Przekład I pro 
tog Bohdana Korzeniowskiego, dekoracje i ko 
:;;tf'imy Władysława Daszewskiego, reżyseri'ł 

Erwina Axera. 
Udział binrą: He~ena Buczyńska, Stan•s 

ław Bugajski, Jerzy Duszyńi;kl, Czesław Gu
zek, Elżbieta Łabuń.>ka, Adam Mikołajewsk, 
Tadeusz Schmidt, Danuta• Szaflarska, L 1d 
wik Tatarski I Jacek. Woszczerowicz. 

TE.A.TR „SYBEN.1'„ · I BRYCZESY, spodnie TAPCZANY nowocze I MŁODA ze znajomoś 
·:raugutta 1. ~zyje specJ;ilista Piotr sne kozetki poleca cią korespondencji, 

Dziś I codziennie o godz. 19,30 „COLORA kowska 59 Uwaga! po Wacław Mołodeckt maszynopisania\ karto 
00" Zdzisława Gozdawy i Wacława Stępnia. przeczna 0 fH;yna. Nowotkl_2! 3\278 teki, sprawozdawczoś 
Udział biorą: Stefania Grodzieńska, Regina 3l346 OKAZJA RADIO su- ci, przyjm1e pracę. 0-
Grabowska, Irena M~lk_iewicz, .Zofia . W il czyń IU!łRO _ S«Jrzedaż perheterod·.-na sprze- ferty sub. „Młoda". 
ska, A. Dymsza, Kaz1m1erz DeJunowicz, W'l- J dam, Nar·1towicza 67 31348 
cław Kucharski, J{azimierz Pawłowski, Igor PŁYTY, hrcze rurki, - 2. przez 69 od go- PZPB Nr. 21 Łódź, ul. 
$miałowski, I celuloidowe i z wszel dziny 18: 31262 Wodna 23 poszukują 

Kasa czynna od godz. 10 _ 13 1 od lG-ej kich \ mas . plas~ycz- kierowniczki kuchni. 
tel. 272-70 nych I kupUJe Firma laofiarowanie pracy Zgłoszenia przyjmuje 

· Gemp-al, Łódź, Stalina Wydział Personalny. 

OGlQ,C''7/t:'A.TtA j)iDOIJ"-flt: 9 - 7.' 31343 MAMKA ze świeżym Hanka 
iJ.Ltl[,J "\'J '/J\ I'/[.. AKUMVLATOR An- pokarmem poszukiwa 

TEATR „SYRENA" 
Traugutta 1 

OSTATNIE DNI 
„COLORADO" 

Zdzisława Gozdawy , 
Wacława Stępnia 

z udziałem całego .ze-
społu „Syreny" 

Kasa Teatru „Syre. 
na" czynna od godz 
IO - 13 1 od 16-tel 

tel. Z72-70. 

Kasa czynna od >1-ej do 13-ej i od Hl-ej. Różne PRACOWNIA kuśn!er· 
ska Jaracza 12 przyj 
muje wszelkie roboty 
wcCJhdzqce w zakres 
kuśnierstwa. 29844 

drzeja :zµ tel. 165-28. na natych1niast. Zgło MASZYNOPISANIA Lekarze 
Akumula\tory wsze!- sić się ul. Skłodows- Stenografii (biurowej) -D-r.--D-O_B_R_O_W_O_LS_K_I 
kiego tyi{m roczną l<;e; - Curie 8 m 3. księgowości, Kursy specjaltsta chorób ner 
gwarancją 1 Kupujemy I dawn. Podleśna (ulica Centralnego Zwią~ktł 

1 

wcwyeh t st'lkl!ual-
stare akum latory. obok Gda:'1,skiej 103). St_e!l.og~afów. Zap1Sy: nych, Kopernika 6, 

31344 31350 Kilińskiego 50, 31347 3--S, tel. 185-00. 313ZZ 

tel. 123-02. --------

1 
PRZYBŁĄKAŁ się 

CYRK Nr. 2 Pla~ Leonarda, codziennie wilk (suka) Rej. Nr. 
19,15 proitram zmieniony. 1548. Jaracza 54 m 19. 
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D.-018282 
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